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Z  p r o c e s u  w  Norymberdze
Eksterminacja narodów ciężką pracę

NORYMBERGA, 21.1. (PAP). Kancela- 
• ria prokuratury francuskiej podała do wia­

domości, że naczelny prokurator francuski, 
de Menton, ' wycofuje się ze swego sta­
nowiska i udaje się do Paryża celem wzię 
cia udzipłu w opracowaniu nowej konsty­
tucji francuskiej. Miejsce jego zajmie pra­
wnik paryski, Champetier de Ribes, który1 
w swoim, czasie został wywieziony przez 
NletrAów do obozu koncentracyjnego jako 

1 jeden z organizatorów ruchu oporu. Po 
ucieczce z obozu ukrywał się on we Fran­
cji aż do chwili wkroczenia sojuszników.

Na piątkowym posiedzeniu Międzynaro­
dowego Trybunału do spraw przestępców 
węjennych, prokurator francuski Hertzog 
oświadczył, że za wprowadzoną przez Niem 
ców pracą przymusową kryła się* chęó o- 
słabicnia potencjału ludzkiego państw o- 
kupowanych. Celem tego zarządzenia mia­
ła być eksterminasja narodów przez cięż­
ką pracę. Wywożenie ludzi do pracy przy­
musowej — oświadczył prokurator — nie 
było wywołane potrzebami niemieckiej go­
spodarki wojennej, ani nawet koniecznością 
strategiczną i było sprzeczne z konwencją 
saską, sa.tatystyki urzędu pfocy, na czele 
którego stał oskarżony Sauckel, wykazu- 
lą, że w okresie od kwietnia do grudnia 
t£K2 roku wywieziono do Niemiec do pra­
cy przymusowej 3 miliony ludzi z krajów 
okupowanych. Sprawozdanie z zebrania, 
itóre odbyło się w Berlinie we wrześniu 
1942 r. w obecności Goebbelsa, stwierdza, 
że jego zdattiem należy zniszczyć wszyst­
kich Żydów i Cyganów oraz częściowo Po­
laków, Czechów i Niemców, którzy zostali 
skazani na dożywotnie więzienie. Przymu­
sowe roboty będą najbardziej skutecznym 
środkiem* do wytępienia tych ludzi. Pro-IMiepokofe w Persji

kurator odczyta! zeznanie naczelnego do­
wódcy niemieckiego w północnej Francji 
l Belgii, gen. yon Falkenhausena. Stwier­
dza on, że sprzeciwiał się zawsze zmusza­
niu ludzi do pracy i-że' walki, któro musiał 
staczać w tej sprawie z Ssueklem, przy­
czyniły się w znacznej mierze do jego u- 
stąpienia. Dnia 28 lutego 1941 r. komisarz 
hitlerowski w Holandii, Seyss-Inąuart wy­
dał rozporządzenie, żo wszyscy mieszkań­
cy okupowanej Holandii mogą być pocią­
gnięci do robót i żo wszyscy robotnicy 
podlegają niemieckim urzędom pracy ce­
lem skierowania ich na roboty pub’iczne. 
Nawet jeńcy wojenni byli zmuszani do ro­
bót na terenadh zagrożonych, Francuscy, 
brytyjscy, belgijscy i holenderscy jeńcy wo­
jenni byli zatrudnieni przy ładowaniu amu­
nicji 1 bomb, przy budowie lotnisk 1 ko­
paniu rowów. Przywódcy hitlerowscy przy­
znali się otwarcie, iż używali francusklen

1 brytyjskich jeńców wojennych do prac 
wojskowych na lotniskach, najbardziej za­
grożonych przez bombardowania sojuszni­
cze. Jedynym państwem, w którym nio 
zostały utworzono urzędy pracy, była Da­
nia. Odbywały się tam tylko co piwiea 
czas łapanki uliczne i wywożenia. Proku­
rator wzywa Trybunał do przywrócenia go­
dności pracy ludzkiej, która została zde­
gradowana przez oskarżonych. Prokurator 
Hertzog, który służył w armii francuskiej, 
uciekł dć> Algeru po zajęciu kraju przez 
Niemców.

Przemówienie Jego było tak wymowne, 
że nie tylko obrońcy, alo nawet tłumacze 
niemieccy byli zdenerwowani. Obrońca 
Goeringa, dr Stammers, oświadczył, iż nie­
mieckie tłumaczenie Jest pełne błędów, bo­
wiem prokurator przemawia zbyt sz/bko. 
Temat o okupacji Francji jest specjalnie 
nieprzyjemny dla oskarżonych.

-oOo-

N d d s n l s  obywatelstwa honorowego 

miasta Katowic
KATOWICE, 21.1. (PAP). W uznaniu 

zasług położonych dla miasta Katowic, 
Miejska Rada Narodowa uchwalił* na po­
siedzeniu w dniu 19 stycznia br. nadanie 
obywatelstwa honorowego miasta Kato­
wic: Prezydentow^KRN ob. Bo’esławcwi 
Bierutowi, Marszałkowi Polski Michałowi

Przyjazd
ministra Rzymowskiego z Londynu

WARSZAWA, 21.1. (PAP). W dniu 
wczorajszym przyleciał z Londynu minister 
6pralv zagranicznych Wincenty Rzymow­
ski, witany na lotnisku przez wyższych u- 
rzędników Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych 1 przedstawicieli ambasad Stanów 
Zjednoczonych t Wielkiej Brytanii.

Posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa

LONDYN (PAP). Pierwsze niejawne po* 
siedzenlo Rady Bezpieczeństwa odbędzie się 
23 hm. w celu omówienia kandydatur na 
„premiera światowego", jak delegaci na 
Zgromadzenie często nazywają generalne­
go sekretarza ONZ.

Nowe stanowisko
Sir Aroliibolda Clark Kerr

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do­
nosi, że AreWbald Clark Kcrr, dotychcza­
sowy ambasador Wielkiej Brytanii w Mo­
skwie, udaje się do Batawii jako specjalny 
wysłannik rządu brytyjskiego dla zbada­
nia sytuacji w Indonezji. Sir Archlbald 
Clark Keir jest również wymieniany jako 
ewentualny następca lorda Halifasa na 
stanowisko ambasadora brytyjskiego w 
Waszyngtonie.

Roli-Żymierskiemu, premierowi Rządu Je­
dności Narodowej Edwardowi Osóbcc-Mo- 
rawskiemu, marszałkowi Wojsk Radziec­
kich Koniewowi, wojewodzie śląsko-dą­
browskiemu generałowi Aleksandrowi Za­
wadzkiemu oraz wicewojewodzie śląsko- 
dąbrowskiemu płk Jerzemu Ziętkowi.

----- oo o-----

Likwidacja
przem yśla n iem ieck iego
NORYMBERGA, 21.1. (PAP);, Urzędo­

wo podano do wiadomości, że zgodnie z. 
uchwałami poczdamskimi, władzo amery­
kańskie wysadziły w powletrzo zakłady 
I. G. Farbenindustrle pod Ingolstadt.

Otwarcie Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie
WARSZAWA, 21.1. (PAP). W ramuch 

obchodu, pierwszą) rocznicy Wyzwolenia 
Warszawy odbyło się dziś uroczyste otwar-

MOSKWA (PAP). Radio moskiewskie !Cle Muzeum Wojska. Aktu otwarcia doko-
doniosło, że w perskiej prowincji Luristan 
todność jest oburzona na postępowanie gu­
bernatora i wysłała delegację do Tehera­
nu, oświadczając, iż odmówi mu posłuszeń­
stwa i wystąpi zbrojnie w obronie życia i 
.lienia.

nał Prezydent KRN ob. Bierut w obecno­
ści przedstawicieli Rządu, z premierem na 
czele, Wojska Polskiego % Marszałkiem 
żymierskim, Armii Czerwonej, dyplomacji, 
nauki i sztuki. Z ramienia Głównego Za 
rządu Polityczno-Wychowawczego W. P.

zabrał głos gen. świetlik, zaznaczając, że 
zbiory muzealne są świadectwem nieugię­
tego ducha narodu i z tego tytułu powinny 
staó się ośrodkiem wychowawczym dla 
młodzieży. Mówca podkreślił olbrzymi 
wkład zapału 1 wiedzy, włożony w odbu­
dowę placówki.

Prezydent KRN dokonując aktu przecię­
cia wstęgi podkreślił, że zorganizowanie 
Muzeum W. PI Jest Jednym z ważnych 
wkładów do dzieła odbudowy kraju. Wojsko 
Polskie ma nie tylko wlekopomneOtasligi 
dla obrony Ojczyzny, ale jest takie Jed­
nym z pierwszych czynników, które wy- 

PARYŻ, 21.1. (PAP). Agencja Reutera nawczego partii republikańsko-ludowej, w kazuj* troskę 0 Przywrócenie wielkości 
ionosi z kół dobrze poinformWanych, iż | którym wzięli udział ministrowie Gay 1 StoUcy’ Kończ1c. Prezydent wyraził w Imię 
ęenerbt de Gaulie oświadczył na posledze- j Michelet. Nagły powrót ministra Bidault niu Rzeczypospolitej podziękowanie organi- 
niv rady ministrów, że przyjął mandat u- nastąpił w związku z kryzysem parlamen- zatorom Muzeum. > 
tworzenia rządu pod pewnymi warunka- tarnym wywołanym groźbą dymisji gene- i Następnie delegatka Towarzystwa Przy- 
mi. Wobec tego, lż warunki te nie zostały j rała de Gaulie. Jjaciół Żołnierza złożyła na ręce Marszałka

;---- ----- —  o0o— ----------

D y m isja  g e n e r a ła  d e  G a u lie

dotrzymane, składa powierzony mu man­
dat, co pociągnie za sobą ustąpienie oa- 
iego gabinetu.

PARYŻ, 21.1, (PAP). Wobec tego, iż 
polityka żywnościowa rządu francuskiego 
została ostro skrytykowana na posiedze­
niu- ^Zgromadzenia Konstytucyjnego przez 
lewicę t prawicę, generał de Gaulie za­
mierza zwrócić się przez radio w ponie­
działek 21 bm. wieczorem bezpośrednio do 
narodu francuskiego, zanim debata w Kon­
stytuancie będzie podjęta na nowo.

PARYŻ, 21.L (PAP). Francuski mini- 
ker spraw zagranicznych Bidault powró- 
il w niedzielę 20 bm. do Paryża 1 niezwło­

czni® zwołał posiedzenie komitetu wjjko-

j Roli-Żymierskiego pamiątkowy obraz, wy- 
-oOo-Obrady nad konstytucją chińską

PARYŻ, 21X (Obsl. wł.). Według wio- zentująca kilka partii politycznych, obra- 
domoścl nadchodzących z Czung-Kingu ( duje obecnie nad projektem nowej kónsty-
nledawno powstała Rada Polityczna, repre-

Sytnacja w Grecji
LONDYN (PAP). Agencja Reutera do­

nosi z Aten, że wobec zaostrzonej sytuacji 
w Grecji, wszystkie polityczne zebrania na 
Peloponezie zostały zakazane aż do 5 lute­
go rb. W Sporcie miały miejsce rozruchy 
uliczne, 7 osób zostało zabitych, a 5 ran­
nych.

Łucji. Komuniści wysunęli -propozycję opar 
cla konstytucji Chin na konstytucji Stanów 
Zjednoczonych. Jeśli stanowisko komuni­
stów zostanie przyjęte, Chiny otrzymają 
2-lzbowy parlament, a na czele prowincji 
staną wybrani przez ludność gubernatorzy. 
Część przedstawicieli rządu, wchodzących 
w skład Rady, przychyla się do projektu 
komunistów z zastrzeżeniem, tc guberna- 

ł torzy mianowani będą przez szefa rządu,

konany przez żołnierza I  Armii nad Oką. 
Obraz ten byl umieszczony w ołtarzu po­
towym podczas pierwszego nabożeństwa 
Dywizji im. Kościuszki.

Po przecięciu wstęgi i odsłonięciu zasło­
ny zebrani weszli po schodach, na których 
leża! sztandar niemiecki ze swastyką hit­
lerowską oraz złamany miecz niemiecki, 
do właściwych sal muzealnych. Zdeptany 
sztandar niemiecki, leżący niemal u stóp 
popiorsia Jagiełły, był symbolem zwycię­
stwa słowiańszczyzny nad german izmem. 
Poszczególne sale, urządzone bardzo sta­
rannie, przejrzyście, s dużym emakiem o- 
brązują dzieje naszej wojskowości od śred­
niowiecza poprzez pełen chwały okres na­
szego rycerstwa, okresy: saski, Księstwa 
Warszawskiego, Legionów Dąbrowskiego, 
Królestwa Kongresowego, poprzez walki 
wolnościowe, nasze zmagania z najeźdźcą 
hitlerowskim, aż do ostatniej wojny — 
okresu najwyższych osiągnięć techniki mi­
litarnej. Na dziedzińcu przed gmachem 
Muzeum ustawiono samoloty, na których 
lotnicy polscy dokonywali setek lotów. Sto­
ją tam również czołgi, armaty i haubice, 
które odbyły całą kampanię, od Lenino 
do Berlina. Muzeum Wojska Jest niewąt­
pliwie Jednym z najwspanialszych oaiąg- 
SHęć przy odbudowie stolicy.Dzieciom Kielecczyzny

Wczoraj do nasa»j redakcji wpłynęły 
kwoty zł 6.018.— od Straży Kolei Państw. 
Oddz. I Ruch.-Handl. 1 od glinu. Arclszo- 
wej (dochód z poranku kolęd), at I.UóUr-*
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Musimybyć czujni Niemcy dnia dzisiejszego
Norymberga, 17.1 1046 r.

Zaledwie 8 miesięcy upłynęło od kapi­
tulacji Niemiec. Dzieląc się wrażeniami 
z pobytu w Berlinie, jedziemy ekspressem.
Berlin—Frankfurt. Dookoła noo ciemna.
Od czasu do czasu błysną z dala Światła 
miasteczek, które nasz pociąg omija.

„ SŁOWA I KAMIEŃ
Młody, beztroski kupitan amerykański, . . .  

pełen wiary w przyszłość, tryskający pew- j dziś elementy dojrzalsze politycznie, 
nością siebie, maęsy o powrocie do domu. '

Obserwując Uważnie rozwój wypad­
ków w Niemczech, począwszy od dnia 
nUQlawnej kapitulacji lll-ciej Rzeszy do 
chwili obecnej, stwierdzić musimy, iż w 
międzyczasie, w okresie ośmiu miesięcy 
które upłynęły od pamiętnego dnia 8 ma­
ja uh. roku, w psychice niemieckiej do­
konały się głębokie zmiany, zmiany, nie­
stety, iń minus.

Naród niemiecki byl przytłoczony po­
czątkowo bezprzykładną w dziejach nic 
tylko Niemiec, ule i świala klęską, w wy­
niku której rozpadła się w gruzy pod u 
dcrzcniaml armii trzech mocarstw III-cia 
Rzesza.

I nie tylko ona. Razem z nią bowlcm| 
zniknął mit o rzekomej niczwyciężoności | 
armii niemieckiej, jak i wicie innych mi­
tów narodowo - socjalistycznych i sła-| 
rogerinaiiskicb, które powstały w chorob- 
liwym umyśle największego kłamcy n a |b e z  armii, bez rządu, bez przemysłu. Nasz 
przestrzeni dziejów, jakim był bczwąt- towarzysz podróży nie zdążył skończyć 
pieniu Goebbels, jak również innych zdania, gdy nagie silne uderzenie o szybę 
„naukowców" hitleryzmu, a którymi przerwało na sekundę monotonne dudnienie 
Nlcincy byli karmieni obtielc przez cały pociągu. Posypały się odłamki szkła, a 
czas rządów Hitlera. |n a  ziemi znaleźliśmy kamień wielkości mę-

W  miarą-jednak, jak mijały dni i ty- Milczeliśmy przez dłuższą chwilę, a po­
godnie, w św adomoścl przeciętnego ^  soblo wzajem przypominać
Niemca zacierały stę o r a j  wy pa > rozmaito przejawy niemieckiego ruchu ter- 
wlosennych. Bez wątpienia w dużej mie- ^  kt6rego lstnlenia nie ohCą
rze przyczyniła się do tego niewłaściwa J  \  oficjalne kola w Niemczech, 
polityka alianckich władz Okupacyjnych P ł
w zachodnich Niemczech, która ułatwiła ”CVC GOlOWiM
(eszczc bardziej samo zapomnienie. Fak- Każdy z obecnych mógł przytoczyć z 
'triu jest niemniej, iż Niemiec w maju ub. własnej Obserwacji mniej lub więcej cha- 
roku i w styczniu br. są to dwaj różni rakterystyczne fakty. Ktoś wyjął ostatni

(Obsługa własna)
lecz uważny obserwator dzisiejszej rze­
czywistości niemieckiej nie może się o- 
przeć przekonaniu, że w Niemczech są 
dziś warunki dla silnego ruchu zbrojnego, 
skierowanego przeciwko aliantom i oży­
wionego duchem rewanżu. Jeżeli dotąd ruch 
ten nie ma charakteru masowego, to dzie­
je się to jedynie dlatego, że decydująco 
wpływy w środowisku niemieckim mają

o
Wyrzeka przy każdej okazji na swych .prze 
łożonych, którzy z niewiadomych dlań przy 
czyn, kazali mu pozostawać w Niemczech 
1 niepotrzebnie pilnować narodu, który — 
zdaniem jego — jest na najlepszej drodze 
jdo odbudowania demokratycznego państwa, 
[przyszłego członka ONZ... -

Nie możemy ukryć uśmiechu politowa­
ła, słuchając tych słów Amerykanina, k.ó- 

ry zna Niemcy zaledwie pięć miesięcy, 
'który zetknął się z Niemcami pokonanymi,

ludzie, którzy mają zc sobą bardzo mało 
wspólnego.

Wraz z zapomnieniem klęski w psycht 
t-e niemieckiej znów poczynają domino 
wać ujemne cechy narodowe, a więc po 
wraca przygłuszona chwiliwo buta, u z 
nią lepiej lub gorzej maskownnn chęć 
odwetu. Świadczą o tym wyraźnie coraz 
częstsze wypadki zabójstw żołnierzy 
państw sprzymierzonych okupujących 
Niemcy. Specjalnie dla nas znamiennym 
i wiełomówlącyra wypadkiem Jest fakt 
zabójstwa Jedynego świadka * Niemca, 
zbrodni niemieckich, dokonanych w słyn­
nym łambinowickim .obozie na Dolnym 
Śląsku przez Wehrmacht, Jaki miał miej­
sce przed kilku dniami.

Wypadki te Świadczą, iż duch odwetu 
po chwilowym letargu nie tylko że oży­
wa, ale że czyni to z zastraszającą wprost 
Intensywnością.

Cóż bowiem mówić o przeciętnym 
Niemcu, który przyuczony do pewnych 
szablonów myślowych nie prędko wy­
mieni je na demokratyczne ,kiedy jeden 
i dzienników niemieckich oficjalnie u- 
kazujących się w Berlinie, nie nazywa 
Inaczej naszych Ziem Odzyskanych, jak 
„sektor, będący pod okupacją polską".

Zarówno przytoczone objawy, Jak I ca­
ły szereg Innych w połączeniu z dobrze 
znaną już społeczeństwu polskiemu lito 
ćclą pewnych kół zagranicznych dla po 
konanyck Niemiec, objawiającą się w 
pierwszym rzędzie w trosce o jak naj- 

-mnlcjsze uszczuplenie niemieckiego prze­
mysłu, nakłada na nas obowiązek zacho­
wania w dalszym ciągu Jak najdalej po­
suniętej czujności. Musimy z największą 
uwagą i natężeniem obserwować rozwój 
wydarzeń w Niemczech I za wszelką cenę 
przy poparciu naszego wschodniego so 
jusznlka, nłe dopuścić na drodze odpo­
wiednich posunięć dyplomalyczirych na 
terenie międzj-narodowym, by powtórzyć 
się miała obecnie smutna i niesławna hi­
storia Niemiec po pierwszej, również 
przez nich wywołanej wojnie światowej. 
Jest to świętym obowiązkiem, spoczywa­
jącym na naszych barkach wobec przysz­
łych pokoleń, warunkującym im szczę­
ście, spokój I dobrobyt, (sin ) - '•

numer „The Stars and Strlpes" i Odczy­
tał wiadomość o zamordowaniu trzech wyż 
szych oficerów amerykańskich w Passau. 
Korespondent PAP, znajdujący się w prze­
dziale, pokazał swym’ towarzyszom pod­
róży biuletyn berlińskiej policji kryminal­
nej. Biuletyn wspomina o zamordowaniu 
dwóch żołnierzy amerykańskich w Tem- 
pelhofie w dniu 23" grudnia 1945, o zamor­
dowaniu rosyjskiego żołnierza dnia 27 gru­
dnia w pobliżu składów fabrycznych w An- 
jhalt, o zastrzeleniu oficera radzieckiego 

irzez młodych chłopców.
Napisy na tnurach, które tajemnicza rę­

k a  wypisuje w nocy, od umiarkowanego 
„Bereit sein ist alles“ (być gotowym —  
oto wszystko) do rewolucyjnego „Volk and 
Gewehr" (naród do broni). .

DUCH REWANŻU
Może i rację mają Amerykanie, któ­

rzy stanowczo przeczą wszelkim wiado­
mościom o zorganizowanym na większą 
skalę niemieckim ruchu terrorystycznym,

rodu. Znacznie łatwiej jeet unieszkodliwić 
go. Taki był sens uchwał krymskich ( 
poczdamskich. Czy władze okupacyjne rea­
lizują te uchwały T Czy można unieszko­
dliwić Niemcy t  Trudno w tej chwili dać 
odpowiedź na te pytania.

ODPOWIEDNI MOMENT 
Jedno jest pewne: nigdy Jeszcze nie by­

ło bardziej odpowiedniego momentu dla wy­
konania tego zadania. Jeżeli Narody Zjed­
noczone nie wykorzystają tej okazji, wów­
czas sprawdzą się, z większą jeszcze do­
kładnością niż podczas ostatniej wojny, sło­
wa wielkiego znawcy narodu niemieckie­
go — Heinego: „Dzikie, ciemne czasy się 
zbliżają, a prorok, który by o nowej Apo­
kalipsie pisał, musiałby wynaleźć nowe be­
stie, \vobec których stare symbole święte­
go Jana byłyby łagodnymi barankami". 

Po części sprawdziło się Jut ponure pro­
roctwo Heinego.

Eksprcssem Berlin—Frankfurt pędzimy 
poprzez ciemną noo niemiecką. Rozmowa 
się urwała. Siedzimy w zamyśleniu, wspo­
minając niedaleką przeszłość <1 zastana­
wiając się nad przyszłością. Nawet miody 
beztroski kapitan amerykański zadumał się 
głęboko. Holfman

Co piszą inni
W Warszawie rozpoczął zwe obrady Kon 
as Polskiego Stronnictwa Ludowego, któ- 
rozstrzygnąć ma m. In. 1 (powziąć abo

.............—  - - - - -  - Owiązujące ućbwały odnośnie stosunku tego
że są „rasą panów". Wystarczy zwrócić u'! |g b̂ cmjlic,bwa do wysuwanej koncepcji «two- 
wagę na pogardę, z Jaką odnoszą się bloku stronnictw demokratycznych
D. P. Znajduje to swój wyraz nawet w ofi-* nadchodzących wyborach, 
cjalnych dokumentach, w których m. in.ft ( 2ycle Warszawy" w art. pt.: „Droga 
burmistrz Landsberg w Norymberdze — Ijedności" atwierdzająo, iż „wszyscy mów- 
kolebce hitleryzmu — protestuje przeclw-jt któray eabiarall glos na otwarciu Konr 
ko umieszczeniu D. P. w prywatnych mle* łg reau psL, akcentowali znaczenie Jedności 
czkaniach niemieckich 1 zaleca utrzymywa-W ^  koniecznbść dla kraju", pisze:

PROPAGANDA PRZECIW D. P.
Elementy te dążą do tego, aby stwo­

rzyć wpierw sprzyjającą atmosferę polity­
czną 1 bazę gospodarczą. Nic dziwnego, że 
na zewnątrz układają się stosunki między 
władzami okupacyjnymi a Niemcami jak 
najlepiej. Niemcy otrzymują coraz więk­
szą autonomię. Obecnie odbywają się w 
Bawarii wybory, w których wyniku pow­
staną nowe rządy o szerszych kompeten­
cjach. Równocześnie prowadzą Niemcy pro 
pagandę przeciwko tzw. D. P. (deporto­
wanym na roboty przymusowo do Nie­
miec). Doszło do tęgo, że na ostatniej kon­
ferencji autonomicznych rządów niemiec­
kich w strefie amerykańskiej, Niemcy wy­
sunęli postulat zrównania niemieckich przy 
działów żywnościowych z przydziałami dla 
D. P. Należy podkreślić, że D. P. nie ob­
ciążają gospodarki nlemieękiej, gdyż o- 
trzymują żywność 1 odzież ze Stanów Zje­
dnoczonych.

WIECZNA BUTA 
Fałszywe jest mniemanie, Jakoby Niem­

cy stracili pewność siebie i porzucili myśl,

nie ich w dalszym ciągu w drewnianych 
barakach obozowych. Czy w takich warun­
kach-należy poważnie traktować frazesy o 
„nawróceniu narodu niemieckiego", o któ­
rym się słyszy na każdym kroku t

CŁY MOŻNA
UNIESZKODLIWIĆ NIEMCY T

Prokurator Jackson oświadczył na pierw 
szym posiedzeniu Międzynarodowego Try­
bunału Wojennego, że ludzkość nie życzy 
sobie trzeciej wojny światowej. Dla zapo­
bieżenia trzeciej wojnie nie wysUrpzy o- 
granlczaó się do sądzenia przestępców wo 
jannych. Przestępcy wojenni grali na nutą 
milą narodowi niemieckiemu i dlatego zdo­
byli sobie Jego pełne poparcie.

Nie Jest rzeczą łatwą zmienić ducha na

Przemówienie Prezydenta Trumana
. . _____  . i  _  . . . ___________ W'LONDYN (PAjP). Agencja Reutera do­

nosi z Waszyngtonu, że prezydent Truman 
wygłosił na posiedzeniu Kongresu przemó­
wienie, którym omówił niebezpieczeń­
stwo inflacji oraz kwestię konfliktów straj­
kowych. Prezydent Truman popiera żąda­
nia robotników, domagających się podwyż­
ki zarobków 1 twierdzi, że większa część 
przedsiębiorstw przemysłowych może pod­
nieść płace robotnicze. Podwyżka płac jest 
niezbędną nie tylko dla pracowników, lecz 
także ze względów natury ogólno gospodar 
czej i społecznej. Następnie prezydent Tru­
man-przedłożył Kongresowi szereg projek­
tów nowych ustaw. Najważniejsze z tych 
projektów dotyczą: utrzymania przez sok 
1946 kontroli przemysłu, przewidzianej na 
czas wojny, pomocy rządu dla małych 
przedsiębiorstw, programu rozbudowy szkol 
nlctiwa i domów zdrowia dla robotników,

utworzenia dwóch nowych etanów Hawa­
jów i Alaski. W związku z demobilizacją 
prezydent Truman przypomniał narodowi; 
że zaprzestanie działań wojennych nie o- 
znacza możliwości całkowitego rozwiąza­
nia armii. Departament wojny oraz depar 
tament marynarki są zdania, iż potrzebna 
jest armia złożona z 2 milionów Judzi. .

Omawiając sprawę ONZ, prezydent Tru 
man powiedział: „Bezpieczeństwo świata 
wymaga nie tylko wspólnych obrad i kom­
promisów, ale wymaga ono przede wszyst 
kim, abyśmy rozpoczęli traktowanie świa­
ta  Jałto jednej całości".

ttNie są również istotne te asy inne 
zadrażnienia, wzajemne żale ł pretensja. 
Istotne jest jedno: czy cel nadal pozo­
staje wspólny, czy nadal zdążamy da 
jednej i te) samej mety, którą J ta  W«» 
dowa demokracji ludowej opierającej 
sif »a zasadniczych reformach społecz­
nych PKWN.

Jeśli tak — a wszystko zdaje 
wskazywać na wspólność zasadniczych 
celów, do jakich zdążają wszystkie 
stronnictwa demokratyczne w Polsce 
to współpraca tych stronnictw jest
możliwa. . .

Ale-jedność nie polega bynajmniej na 
deklamowaniu o jej cnotach i zaletach 
_  ani nawet na oklaskiwaniu przeciw­
ników politycznych, gdy o tejże jedno­
ści mówią. Jeśli sig • “»*> «« ęrwune 
jedności, należy wyciągnąć •  tego fale- 
iu praktyczni wnioski na każdym odr 
cinku tycia politycznego".

Przechodząc następnie do sprawy wybo­
rów i w związku s nimi do sprawy utwo­
rzenia bloku wyborczego, cytowane praca 
nas pismo pisze w dalszym ciągu:

„A więc również — w sprawie wybo­
rów. Wiadomo, że została rzucona myśl 
utworzenia bloku wyborczego wszyst­
kich stronnictw demokratycznych. Zna­

ne są argumenty, które przemawiają 
przeciw rozpętywaniu w  obecne) chwUi 
kampanii wyborczej przez 
stronnictwa. W chwili, kiedy musimy 
zmobilizować wszystką energię narodu 
dla wypełnienia ogromnych ęadatl, ja­
kie postawiła przed nami 
gorzałaby walka pomiędzy niektórymi 
stronnictwami. Wybory przeprowadzo­
ne w atmosferze walki wewnętrznej 
spowodowałyby niebezpieczno zaognię- 
nio stosunków i podbiłyby rozłam «  
społeczeństwie.

i

Działalność podziemna
hitlerowców

NORYMBERGA, 21.1. (PAP). W związ­
ku z  ujawnioną ostatnio działalnością nie­
mieckich organizacji podziemnych policja^ 
amerykańska przeprowadziła w strefie a-, 
merykańskiej obławy, w wyniku których; 
aresztowano 30.473 Niemców, u których 
znaleziono 23.287 nabojów, 319 sztuk broni 
krótkiej, kilkadziesiąt sztuk „pięści pan­
cernych" (Panzerfaust), 23-nadawcze a-.

Wanda Wasilewska
bandyttufe do Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP). Znana pisanka Wan­
da Wasilewska kandyduje do Rady Naj­
wyższej ZSRR <w jednym z obwodów Ukrai-

Iny. Kandydatura Wandy Wasilewskiej z»- ---------  -
stała wystawiona na zgromadzeniu koł- paraty radiowe oraz wiele magazynów ży £  
chożnlków togo okręgu. jwnoścl i  mundurów amerykańskich.

Nio zapominajmy róionież o *rn?°s0‘. 
niu psychologicznym zbliżenia ludzi l 
stronnictw, jakie dokonałoby się pod­
czas wyborów wokół bloku demokra­
tycznego. Btworzyłoby to zbliżenie, at­
mosferę wzajemnego zaufania, życzli- 
wo&ci. Rozproszyłaby się ta ciężka 
chmura wzajemnych podejrzęA, tatów, 
niechęci — która od pewnego czasu cią­
ży nad naszym życiem politycznym.

Najistotniejsze wszakże byłyby Ko­
rzyści, jakie tego rodzaju wybory przy­
niosłyby krajowi: stabilizacja siosun- 
ków, możliioości spokojnej, ł^ rccej t 
wytężonej pracy, utrwalenie zdobyczy 
demokratycznych — a  nie walka toeu*
nętrzna, i Młs samfił, ł  »<• chaos foli- 
tycsnuje* , .  •
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KOLUMNA KOBIETY
* *

Czy piwna kobiece mają ra­
cję istnt<¥$ą — jest to zagadnienie spor­
ne. Zwoietittłcy tygodników lub miesięcz­
ników dia kobiet twierdza, ie pani chęt­
nie weźmie do ręki pisma specjalnie dla 
niej przeznaczone, estetycznie wydane, 
urozmaicone ilustracjami, rycinami mód 
i wzorami do robót ręcznych. Przeciw­
nicy twierdza, że na obecnym szczeblu 
kultury i uspołecznienia nic ma spraw, 
które by specjalnie interesowały koblc- 
ty, gdyż całokształt zagadnień, czy to spo­
łecznych, czy pedagogicznych, nieetycz­
nych, prawniczych, wreszcie estetycz­
nych interesuje zarówno mężczyznę, jak 
i kobietę, zaś każda jednostka może so­
bie z ogólnych miesięczników I tygodni-! 
ków literackich, kulturalnych, nauko­
wych i społecznych wybrać to, co ja naj­
bardziej interesuje. Jest -słuszność i w 
jednym i w drugim twierdzeniu.

Jeżeli rozpoczynamy w bieżącym nu­
merze „Gazety Lubelskieju dział przezna­
czony specjalnie dla kobiet, lo przede 
wszystkim z ła myślą, ażeby ująć w niin 
sprawy macierzyństwa, w których —j 
(niestety!) — mężczyźni nas w żaden spo- 

zastąpić nie mogą* Jest to więc dział 
par ezcellence i wyłącznie nasz.

Szereg fachowych artykułów z dziedzi­
ny medycznej, dotyczących higieny dziec­
ka, matki i kobiet w ogóle poruszać bę­
dzie systematycznie len dział wiedzy le­
karskiej.

Następnie najbardziej aktualne w 
chwili obecnej zagadnienie — sprawa re­
formy praw* małżeńskiego — znajdzie 
odzwierciedlenie I prawnicze naświetle­
nie na lamnrb naszego dodatku.

Wreszcie w ścisłym kontakcie * Kura­
torium Szkolnym drukować będziemy ar­
tykuły na tematy wychowawcze I peda­
gogiczne.

Poza tym sprawą Interesującą- specjal­
nie kobiety, to kwestia estetyki życia co­
dziennego, a więc estetyka wnętrza, czj'11 
urządzenie mieszkania oraz estetyka t hi­
giena naszej powierzchowności, a więc 
porady higieniczno - kosinetyezue. Pra 
gniemy stworzyć na lamach naszego pi­
sma poradnię, która będzie odpowiada­
ła na zapytania czytelniczek, dotyczące 
powyższych dwóch zagadnień. Odpowie­
dzi te będą redagowane prze* specjalist­
ki w danej dziedzinie, a więc działy te 
obejmą: p. Zofia Węgierkowa —- malar­
ka I dekorałorka Teatru Miejskiego w 
Lublinie oraz p. Irena Loreneowa — 
kierowniczka kursów kosmetycznych w 
Lublinie, długoletni praktyk.

Następnym działem będzie taki, z po­
wodu którego nię spotka nas z pewnością 
żaden zarzut ze strony męskiej: sp awy 
kuchni. Będziemy stę starali podawać 
niedrogie, smaczne I nietrudne do wyko­
nania przepisy kulinarne, ażeby ułatwić 
gospodyniom, które jednocześnie pracuj.1

Estetyka  wnętrza
Kobieta jest 1 pozostanie zawsze aeroem

domowego ogniska. Od niej zależy zarów­
no zewnętrzny, estetyczny wygląd, jak du­
chowe oblicze domu — ta  specyficzna at- 
noofera, która stwarza to, co nazywamy 
linowym ogniskiem.
Kobiety, nawet te, które pracują zawo- 

o i szereg godzin dziennie spędzają po­
za własnym mieszkaniem, wkładają znacz­
ną część swej ctuszy w jego zorganizowa­
nie i wyżywają się w tych napozór drob- 
Inych czynnościach, które w rezultacie jed- 

aik przyczyniają się poważnie do utrzy­
mania harmonii' pomiędzy osobami wspól­
nie mieszkającymi.

Wprawdzie dla wielu z nas własne miesz­
anie jest nieziszczalnym marzeniom, ale 
ie ma takiej nory mieszkalnej, z której 

nie można by zrobió przyjemnego wnętrza. 
Naskromniejazy nawet kącik można uml- 
llić, nadając mu piętno indywidualne i ozda­
biając w sposób chociażby prymitywny

Kanonem zasadniczym dobrze urządzone- 
Igo wnętrza jest umiejętne połączenie zasa- 
[dy wygody i przydatności z zasadami este­
tyki.

Głównym warunkiem miłego nastroju 
est czystość, higiena i ład domowego ognt- 
;a. Zaczniemy więc od rzeczy najważnłej- 
ych, od ścian i sufitu. Muszą one być 

dmaiowane w łagodnym 1 przyjemnym dla 
ka kolorze. Czym prędzej pozbądźmy eię 
!ęc wszelkich śladów działań wojennych, 

ażebyśmy mogli jak najskuteczniej zapom­
nieć o przeżytym koszmarze. Skazy i wyr­
wy na ścianach można zalepić we własnym 
zakresie sposobem gospodarskim. Przecie

większych kosztów. Jest prosty i toni opo­
li ób mycia szyb: letnią wodą i otaryml ga­
zetami. Papier zmywa brud ma szkła <k>- 
ŚKzętnle, zaś suchą ścierką wycieramy 
okna. do sucha.

Porządnie utrzymana podłoga jest nie­
zbędnym warunkiem czystości w mieszka­
niu. Do posadzki nadaje się najlepiej pa­
sta, aczkolwiek jest nieco kosztowna. Za­
stąpić ją jednak może z powodzeniem 
„Tempo", które nadaje się zarówno do po­
sadzki, jak i do podłogi z desek; jednakże 
do czysta wymyta podłoga (bez użycia 
mydła, lub jakichkolwiek proszków, od 
czego deski ciemnieją) nadaje mieszkaniu 
również miły i schludny wygląd.

Kobieta - Polka, która wykazała tyle

dzielności, bortu ducha 1 Inicjatywy, za­
równo w pracy domowej, Jśk społecznej w 
ciężkim okresie wojennym, dziś, gdy trze­
ba zrujnowane domostwa odbudować, odno 
wić i urządzić, potrafi się z pewnością zdo­
być na dostateczną energię i pomysłowość, 
Vy dom jej, choćby ubogi, nabrał cech 
prawdziwego gniazda rodzinnego, łącząc 
estetykę * pogodnym nastrojem.

Będziemy starali się dopomóc w pracy 
tej naszym czytelniczkom, które się zwró­
cą z piśmiennym zapytaniem o radę w kwe 
stil zestawień kolorów, lub innych szczegó­
łów wnętrza, .podając wskazówki, z których 
każda pani będzie mogła skorzystać, przy­
stosowując jo do owego mieszkania. .

Zofia Węgierkowa.
-ooe-

Kobieta i dom
Troska o zdrowie 1 normalny rozwój 

dziecka powinno natężyć do jednego % naj­
ważniejszych zagadnień doby obecnej.

Statystyki lekarskie wykazują, że śmier­
telność dzieci jest tym większa lm one są 

-młodsze, Z górą połowa zgonów (55 proc.) 
wśród dzieci przypada na pierwszy rok ży­
cia, czyli na okres niemowlęctwa. Im młod­
sze jest dziecko, tym większe girozi mu 
niebezpieczeństwo. Dlatego też dzieci w 
pierwszym roku ich życia należy otoczyć 
jak najtroskliwszą opieką, a każda matka 
winna dokładnie zapoznać się z zasądaiml 
umiejętnego pielęgnowania niemowląt.

Do jednej z najważniejszych zasad hi-] 
gleny niemowląt należy karmienie ich 
piersią.

Pokarm matki daje najlepszą gwarancję 
normalnego rozwoju dziecka, a przez ciała

kobieta wiejska co najmniej dwa razy do odpornościowe w nich zawarte, zdobywa
roku, na Święta Wielkanocne i jesionią bie­
li swoją izbę mieszkalną, używając wapna, 
bieli cynkowej, lub kredy i dodając nieco 
ultramaryny i kleju. Wymalowanie ścian 
niedużego pokoju nie zajmie więcej, jak 
pól dnia pracy nawet dla osoby supełnle 
nieoibeznanej z tą robotą Mieszkając w 
czasie okupacji szereg miesięcy na wst, 
niiałam okazję obserwować mrówczą pracę 

obiet wiejskich. Przyznać muszę, że pra­
ca ta wzbudziła mój szacunek dla prostej 
chłopskiej logiki w staraniach o dom i go­
spodarstwo oraz dla nieomylnego instynktu 
estetycznego niezepsutego jeszcze wyroba­
mi fabrycznymi.

Nie wystarczy jednak czystość ścień i nu- 
fitu, trzeba pomyśleć także o oknach i 
drzwiach, pomalować jedno i drugie. I to 
możemy z łatwością wykonać same, baz

ni
kc

niemowlę odporność na choroby zakaźne.
MLEKO KOBIECE zawiera w sobie 

wszystkie potrzebne składniki, jak białko, 
tłuszcze, węglowodany oraz witaminy i oo 
najważniejsze w takiej ilości, jeCdej wy­
maga ustrój niemowląt

Powszechnie jest. rzeooą znaną, że nie­
mowląt karmionych sztucznie, umiera o 10 
proc. więcej, a  w miesiącach letnich w o- 
kresle biegunek — o 20 proc. więcej, ani­
żeli dzied karmionych piersią matki- Żad­
na osoba nie ma prawa namawiać matki 
do karmienia butelką. Lekarz wyłącznie 
może decydować o tym, i to dopiero 'po 
dokładnym zbadaniu matki l dziecka, pou­
czając przy tym, jak winno się przyrzą­
dzać odpowiednie mieszanki i w jakiej ilo- 
śoi. Szczególnie w dobie obecnej, kiedy mle­
ka rynkowe roją *ię od milionów bakterii 
w nich zawartych, a ilość tłuszczu w mleko 
jaik wykazują badanie, Jest o połowę mniej­
sza od normy. Czego więc może się spo-! 
dTBflwać niemowlę spożywając tego rodza­
ju mleko? Wcześnie, czy później musi ono|

ulec schorzeniu przewodu pokarmowego.
Prawidłowe odżywianie niemowląt po­

zwala im nie tylko uniknąć chorób, a nie­
raz nawet wyrównują wady wrodzone kon- 
stytuojl, z jakimi dziecko przychodzi na 
świat.

Winniśmy WBzędzie szerzyć hasło, że 
MATKI KARMIĄCE SWE DZIECI PIER- 
SIA, ZMNIEJSZAJĄ W WYBITNYM 
STOPNIU ŚMIERTELNOŚĆ NIEMOWLĄT 
I ZAPOBIEGAJĄ POWSTAWANIU WIE­
LU CHORÓB.

Niemowlę należy ikarmlć co trzy godzi­
ny, zachowując 6-clo godzinną .przerwę 
nocną w karmieniu. Ogółem otrzymuje nie­
mowlę pokarm matki 7 razy na dobę. Pod- 
ooaa każdego karmienia, d niecko winno 
Ogać tylko jedną pierś. Czas ssania wynosi 
cd I0—-20 minut. Matce ciężarnej 1 kar­
miącej zakazane j«ii beewzględnje używa­
nie wszelkich napojów alkoholowych, a 
Więc nie tylko wódki, ale również i piwa. 
IMyiątanie alkoholów ma - wybitnie ujem* 
ny wpływ na rozwój nerwowy 1 u mysie wy 
dziecka, co uwydatnia się dopiero w póź- 
niejsaych latach jego żyda.

WAŻENIE I MIEHMONIE NIEMOW­
LĄT oo pewien okres czasu jest rzeczą, ko- 
nloopsną, gdyż pozwala nam uądzdć o leli 
stanie zdrowia 1 prawidłowym rozwoju. — 
Kc.*te niemowlę karmione pi wolą powinno 
być przynajmniej oo 6 tygodni poddane 
badaniu lekarskiemu, Dr U. Kwitowa.

OGŁOSZENIA
do „GAZETY LUBELSKIEJ"

p r z y j m u j *  d z i a ł  o g ł o s z e ń
od godz. 8-«j do

Pieniądza możne wpłacać na miajicu 
lub PKO 11-170. Oddział Lublin, #

|i » «», >wf -  ,|M«

Zdrowie, higiena i piękno
Do niedawna poważni dermatolodzy od- lwów chorobowyoh 1 wad Istotnie sepecą-

zarobkowo, prowadzenie rncj«na!nei*T,08iIi Bię do 8chorz,'ń kosmetycznyćh akó- cych jak np. trędetk, Chusta czy suoha oe- 
kuelmi domowej.

Będziemy równie* usiłowali w miarę
ry bez należytej uwagi. Ostatnio jednakże 
ten stosunek do kosmetyki uległ zasadn}-

nmżności NłjRfsgć naszym paniom sporzu-10*^ wniknie pod wpływom najrozmaitszych 
•Szcule sgitie estetycznego, u dostępnego 
pod względem fluśttsowyin ubrania. Pęzy 
puszczamy ,ic uda nam się równie* jlo- 
dawanie wzorów i rysunków, które ułat­
wią wykonanie łych rzeczy własnoręcz­
nie.

Nie będziemy natomiast poruszać wy­
stąpień kobiet na fornni politycznym, w 
życiu społecznym, politycznym i parłyj- 
nym, gdyż te łagodnienia, jako interesu­
jące cały Ogdt. a^otcczeńMwa, wchodzą w 
zakres ogólnego programu pisma. Wy­
chodzimy a założeniu. *e kobiety nie two- 
rzą przede Jakiejś odosobnionej komór­
ki w społeczeństwie, lecz są lego spoić- dlu£le 8Zf*5ć lat walczyła o życie nwoleh, 
jftreństwa Integrąlaą częścią. najbliższych. Te łata wojny zniechęciły

Mamy nadzieję ie  nasze Czytelniczki wlale kobiet do dbałości o swoją powior®- 
drngą korespondencji I kontaktu osobl- ch<>wność, ale nie wolno nam zapominać 
■łdgo same wskażą Redakcji, jakie spra­
wy je najbardziej Interesują I o czym by 
chciały osy lać w dziale «Kotumns Ko 
*»«*»*•• 2. B.

[czynników, zwłaszcza natury opołeezno- 
ekonomioznej. Duży zastęp kobiet zajmuje 
się obecnie pracą zarobkową. W pewnych 
zawodach, zewnętrzny iwygląd ubiegającej 
się decyduje o przyjęciu jej do pracy. Star­
czy wygląd, źle utrzymane włosy, krosty, 

Bwągry, nieumiejętne nakładanie różu, 
'Szminki, zmniejsza w dużym stopniu moż­
ność otrzymania zajęcia. Względy te po­
winny skłonić cały seereg osób do dbało­
ści o swoją powierzchowność, bynajmniej 
nie przez próżność, lecz przez wngląd M 
walkę o byt, zwłaszcza teras wcoaalt* po­
wojennym, gdy prawie każda kobieta przez

ra, brodawki, znamiona itp. Oto dlaczego
.Jtoaniclyka stała się iedr.ą z lównmupmwnto 
nyoh gałęzi ntedjśoyny, * którą leitarz- 
pruktyk musi eię Uczyć. Datę&ri ostatnim 
odobyezom na polo naukowym 1 technicz­
nym, kosmetyka stała *rfę bardzo popularną 
wśród najazenwych warstw apoteozeńMiwa.

W pierwszym szędeie podkreślę wpłj«.v 
świeżego powlitma na oały ustrój organta- 
mu, a (szczególnie na skórę. (Przebywania 
w dusznych i ciemnych lokalach odbija się 
ujemnie n« prawidłowej cssynnośoi skóry. 

.Równie ważne'
Woda. Ooajusseaa óna gowtenaehndę śkśry, 
t nawaswfcwłeń, Jak saąrteoelhi pyłu, pot, 
ijuszcaony nnsfcdr** ora* drobnoustroje. 
Ale należy włedgięfr, jęką wodę trzeba u- 
żywać; zhnną <*y gorącą, twardą <*y mięk­
ką. To oagadnlenię, jak 1 wiele innyoh, wy­
jaśni konmstycsKka.

Lstntenl* wewnętZKnej Bftleżności pomię- 
swoim wyglądzie, nie wolno kapitulować. | <jj.y uaposobleniesn, neorwami, temperamen-. 

pionierki kosmetyki, będziemy atać na | tem człowieka a naturą czy rodzajem skó- 
urody, — nie chodzi tu bowlenf o ry — nie Jeut już daizlaj zagadnieniem 

« Mą", łoos •  usunięcie «ibja- [ ąpornym. świadomość tej sałeśnośai tmu-

»za <k> wyeiągnlęi'!* kilku wnlosiców <• ko­
losalnym anaoeeniu praktycznym, a więc 
leczenie skóry tłustej polega na zabiegach / 
Bmniejsoających wydzielanie łoju, n« zwal- 
citarśu aadwrażkwośoi nerwowej ł przyspa­
rzaniu organizmowi płynów. BssMwo waż­
ne znaczenie posiada dieta. Pożywienie 
winno być bogate w wodę ł skleć ni U i al- 
kalloane.

Leczenie natomiast skóry suchej opie­
ra się mi pi"zeclwnych zasadach. 8|posób 
odżywiania może być Indywidualny. Inuiłej 
iwenle lub zwiększenie mcyj mięsa cey ja­
rzyn powoduje zmianę natury skóry 1 od­
działywa także korzystni* na wewnętrons 
zaburzenia organtemu.

Najodpowiedniejsze dla skóry ttustaj *♦ 
mydła kwaśne 1 produkty kwaśne, pohls- 
wai_ mllerohy czują eię żle w Środowisku 
kwasowym. Netomla.W dla skóry ourtiej 
właściwe są mydła piootlusacsone lub neu- 
trałne. Dht tego gatunku skóry mrfeea się 
również kremy tłuste t zakwaszone.

Racjonalna pielęgnacja skóry je*t ko- 
nfeoimym warunkiem zaebowoata urody i 
Świętości twarzy. Ponieważ necąsajra ekó- 
ra twarzy jest zjawisldera ijculer rsąlJkiin, 
każda kobieta winna poinformować aię w 
salonie koemetytauiym, jaką właściwie Skó­
rę posiada i jak Ją należy pielęgnować.

/rewa Lwaasołso.

\
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Wielka defilada Wojska Polskiego
i l u d n o ś c i  S t o l i c yw pierwszą rocznicą wyzwolenia Warszawy

WARSZAWA,' 21.1. (PAP). Dnia 20 bm. 
tłumy mieszkańców stolicy zapełniły,' mi­
mo silnego mrozu; Aleja Marszałka Stalina 
1 Plac na Rozdrożu, udekorowana flagami 
a barwach narodowych.

O godz. 11.46 na Plao na Rozdrożu przy 
byli! Prezydent Bierut, Marszałek żymier­
ski i premier Oaóbka-Morawskl w otocze­
niu członków Rządu 1 generaliejt.

DEKORACJA
Przed trybuną w kilku szeregach sta­

nęli bojownicy o wolność stolicy, których 
dekorował Prezydent Bierut, Marszalek ży­
mierski i gen: Spychalski „Medalem za 
Warszawę". Obok generałów, oficerów 1 
żołnierzy Wojska Polskiego stanęli ofice­
rowie bratniej Armii Czerwonej, oraz dzia­
łacze polityczni i organizatorzy bohater­
skiej walki stolicy od września 1039 r. do 
chwili wyzwolenia: robotnioy, Inteligenci 
oraz zasłużeni pracownicy wyzwolonej War 
azawy w pierwszym okresie odbudowy.

Po dekoracji Prezydent Bierut, premier 
Osóbka-Mor&wskl i Marazałek Rola-ży­
mierski wraz a członkami Prezydium Kra­
jowej Rady Narodowej i Rządu Jedności 
Narodowej zajęli miejsca na trybunie. Pra­
wą strtfcę trybuny zajął korpus dyploma­
tyczny akredytowany w Warszawie, lewą 
zajęła generał leja.

DEFILADA
O godz. 12-ej rozpoczęła się defilada 

Wojska Polskiego, na której czele prze­
jechał przed trybuną gen. dyw. Olbrycht, 
dowódca DOW War ssawa, Prowadzone 
praez płk Markiewicza przesaty poczty 
sztandarowe pułków, które brały udział w

darze widoczne były cztery najwyższe od­
znaczenia polskie i radzieckie: wstęgi or­
deru Virtuti MilRari, Krzyża Grunwaldu 
oraz orderu Czerwonego Sztandaru i Su- 
worowa.

Przy dźwiękach „Warszawianki" prze­
maszerował Batalion Ochrony Rządu i Kor 
pue Bezpieczeństwa Publicznego.

Z kolei orkiestra odegrała marsz powi­
talny dla. defilujących oddziałów artylerii 
konnej. Defilujące ostrym kłusem oddziały, 
zaopatrzone w 45 mm działka pancerne, 
zostały powitana okrzykami na cześć Woj­
ska Polskiego.

Następnie przed trybuną przeciąga nie­
kończący się sznur artylerii zmotoryzo­
wanej. Na zmotoryzowanych działach ar­
tylerii polowej i autach ciągnących działa 
połowę, moździerze l haubice, widnieją por 
trety Prezydenta Eieruta, Marszalka Ży­
mierskiego, premiera Osóbki-Morawskiego 
oraz napisy treści następującej: „Niech 
żyje Rząd Jedności Naródowej". „Niech

, Wojska Polskiego, która była dla obecnych 
| sprawdzianem jego prężności l siły. Na> 

Stępnia przeszły przed trybuną rząAA— 
szeregi młodzieży zorganizowanej w Przy- 
sposobieniu Wojskowym, Związku Harcer­
stwa Polskiego i organizacjach młodzieżo­
wych: Związku Walki Młodych 1 OM TUR.

Na czele grupy ZWM-owców szła dele­
gacja młodzieży przybyła ss kląska w 

Potem przeciągają auta s oiyiklnu pras j Pięknych uniformach górniczych. Pod om* 
elwlotniozymi karabinami maszynowymi, a wonymt sztandarami przeszły koła miej-
następnie defilował 27 pułk artylerii samo­
chodowej. Na lufach dział widnieje sze- 
reg gwiazdek, oznaczających ilość u isz ­
czony ui, przez działo czołgów nieprzyjaciel­
skich.

Po artylerii zmotoryzowanej defiluje wi­
tana okrzykami publiczności Pierwsza Bry 
gada Pancerna im. Bohaterów Wester­
platte. Przed oczyma widzów przesuwają 
się kolosy pancerne, nieskończone rzędy 
słynnych czołgów typu T-34 oraz ciężkich

?kie PPR 1 PPS. Następnie delegacja orłom 
ków Stronnictwa Demokratysuego, Oby­
watelska Liga Kobiet, pcaoewnioy przed- 
siębforatw państwowych 1 miejskich, dele- 
gaoje organizacji społecznych itp.

Niesiono setki transparentów, na któ­
rych powtarzały się napisy „Niech żyje 
Wojsko Polskie i Armia Czerwona, oswo- 
bodzlciele Warszawy", „Chwała bohaterom 
walki 1 pracy" łtp.

Owacyjnie również byli witani pracow­
nicy odbudowy stolicy i SPB, BO 3, tram-czołgów 80-tonowych KW-80.

Przemarsz czołgów zakończył defiladę | wajarza, strażacy i kolejarza.
„ -------------- u po---------------^

Obrady Kongresu P.S.L.
Wleniu wicepremiera Gomułki witał Zjazd 
w imieniu PPS ob. Cyrankiewicz, po czym 
na trybunę wstępuje minister Rabanowski, 

żyje bohaterska Stolica Polski" „Pierwsi wyełaezają0 Przemówienie w Imieniu Stron
w boju 1 pierwsi w odbudowie" itp. | nic twa Demokratycznego.

-oc»n-

g» uroczyste posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej, na które przybył z Warsza­
wy Prezydent ob. Bierut oraz Marszałek 

walkach o Warszawę — przybyłe z tera- Żymierski owacyjnie witani przez zgroma-

Pierwsza rocznica
wyzwolenia Łodzi

Id®*, 21.1. (PAP). 19 bm., jako w j tym 200-tu robotnikom, którzy specjalnie 
pierwszą rocznicę wyzwolenia Lodzi, od- 1 zasłużyli się w uruchomieniu przemysłu 
było się w sali Tsatru Wojska Polskie- łódzkiego. Po dekoracji w krótkim prze­

mówieniu Prezydent Bierut złożył gorące

nu całej Polski.
Następnie generał Rotkiewicz prowadził 

szeregi oficerów sztabowych. Wspaniale 
prezentujące się zastępy Centrum Wyszko­
lenia Piechoty, Wyższej Szkoły Oficerskiej, 
delegacje pułków, która walczyły o W ar-1 w produkcji, 
szawę, Szkąłt. Podchorążych Broni Pan- Następnie prezydent m. Lodzi ob. Mijał

dzonych. Posiedzenie zagaił przewodniczą­
cy Miejskiej Rady Narodowej ob. Hane- 
man, który wskazał m. in., że Łódź nie' 
jest Już miastem wyzyskiwaczy 1 groszo-

cernej z Modlina wywołały entuzjazm ze­
branych ewoją dzielną postawą.

robów, ale miastem pracy, które przoduje i cji |  partH politycznych, robotnikom 1 pra­
cownikom łódzkim za Ich pracę nad od­
budową demokratycznej Polski.

WARSZAWA, 21.L (PAP). Po przemó-! Nawiązując do zagadnienia wspólnego
bloku wyborczego — mówca podkreśla, że 
Kongres ma zadecydować, czy zwycięży 
Idea wspólnego 'bloku, czy też lokalne In­
teresy partyjne doprowadzą do Jego rozbl-y 
cia. W wypadku pierwszym wyrzucimy re­
akcję za burtę naszego życia politycznego, 
zaoszczędzimy sił l środków w agitacji 
przedwyborczej. W wypadku drugim bę­
dziemy musieli rozproszyć część naszej 
energii na walkę z reakcją i kampanię wy­
borczą. Wydaje się mówcy, że w okrasie 
odbudowy naszego życia gospodarczego 1 
politycznego nie stać nas na takt luksus.

W imieniu Stronnictwa Pracy wita Zjazd 
prezes Popiel.

W imieniu Zarządu Stolicy witał Kon­
gres wiceprezydent m. st, Warszawy, ob. 
Strzelecki, składając przede wszystkim po 
dziękowanie należne wh polskiej aa brat­
nią pomoc, udzieloną tysiącznym rzeszom 
ludu warszawskiego, wygnanego przez wro 
ga ze swych siedzib.

W Imieniu Stronnictwa Ludowego prze­
mawia ob. Podedworny, — NU ma chłopa 
polskiego — wywodzi mówca — który by 
nU pragnął mieć jak najprędzej zapew-

poadrowienia w Imieniu Rzeczypospolitej, 
podnosząc stojąco przed państwem ciężkie 
zadania odbudowy kraju, fabryk, warszta­
tów, rolnictwa 1 całego życia gospodarcze­
go, kulturalnego t społecznego. Prezydent 
podziękował Zarządowi miasta, przedsta­
wicielom nwiązkdw zawodowych, organtza-

złożył szczegółowe sprawozdanie z dzia­
łalności 1 osiągnięć Zarządu Miejskiego. W 

Następnie przeszły wspaniałym, krokiem j dalszym ciągu uroczystości Prezydent KRN 
żołnierskim formacje I Dywizji Wojska Pol ob. Bierut 1 Marszałek żymierski wręczyli j nosząc, że wojsko nigdy nls zapomni o j by nie chciał zgody 1 jedności, 
ikiego im. T. Kościuszki, na której sztan- j odznaczenia 260-ciu obywatelom miasta, w ; sercu. Jakim je darzy społeczeństwo (Dokońozenle na str. 5-ej)

, nionej możliwości buokolnej pracy i sno­w i tany okrzykami na rzecz Wojska Pol ’ f , 7 łi dojnego wypoczynku po ciężkiej pracy, 
swego przemówił Marszałek żymierski, pod Nia ^  bowlem chlopa

Szpiegostwo i śmierć
Z tajemnic minionej wojny

ii.
feiEĆ

T«*y razy jeszcze był Scott-Ford w be­
rze i za każdym razem spotykał się z 
niemieckim agentem, prawdopodobnie 
tuająo ua widoku ponowne uzyskanie 
)ieniędzy lub też po prostu usiłując w 
/en sposób zapobiec denuncjacji. Scott- 
(■'ord pogrążał się głębiej i głębiej, uwi- 
kłując się coraz bardziej.

Lecz nic był on anł dość mądrym, ani 
tym bardziej dość spostrzegawczym. 
Podczas jego czwartej wizyty, agent nie 
mioekł oświadczył mu ostro, lż nie jest 
wystarczająco sprytny I że jego usługi 
nie są już więcej potrzebno. Może Scott- 
Ford zażądał z powrotem swego obligu, 
lub też chciał się uwolnić. .Nigdy się te­
go nic dowiemy.

Kiedy wyskoczył ze swej łodzi na mo­
lo angielskiego portu, oficer ze Specjalne­
go Oddziału czekał już na niego. I tak 
rozpoczął się ostatni dzień jego życia, 
który zakończył się w Old Bailey na 
szafocie. Scott-Ford był od dłuższego już 
czasu pod obserwacją i w końcu sieć zam 
knęła się.

PO NITCE DO.» DIEPPE 
Hitlerowski agent, który złapał Scott- 

Forda w pułapkę, zadcnuncjował go w 
ambasadzie Łryiidskiei. Wicnełnił on iwą

pogróżkę, posyłając tak wiele śnieżący 
skrypt dłużny.

Prawdopodobnie na podstawie maleń- 
. kieh fragmentów informacji, dostarczo- 
: nyeh przez Scotta-Forda i innych, Niem- 
! cy zwąchali operacje pod Dieppe I, by 
' przeszkodzić lądowaniu, przygotowali 
swe lekkie okręty bojowe w pozycjach 
wypadowych.

GIBRALTAR
Scott-Ford był trzecim z kolei Brytyj­

czykiem, który został skazany na śmierć 
za zdradę. Georg J. Armstrun został po­
wieszony w więzieniu w Wandsworth w 
czerwcu 1941 roku, podobnie, jak Jose 
Estella Key, brytyjski poddany, urodzo­
ny w Gibraltarze, który został również 
powieszony w tym samym więzieniu.

Przez całą wojnę Hiszpania była roz- 
sadnikicm niemieckiego szpiegostwa. W 
Gibraltarze wydano specjalne zarządzenia 
celem utrzymania ścisłej tajemnicy i bez­
pieczeństwa. Aby zapobiec 1 przeciwdzia­
łać najmniejszym nawet możliwościom 
szpiegostwa, przedstawiciele Secret Ser- 
vifce‘u pracowali jako robotnicy dokowi, 
technicy i urzędnicy. Część służących I 
tragarzy była w istocie bardzo dobrze 
sytuowanymi i wykształconymi Anglika­
mi, którzy w ten sposób służyli swojej 
ojczyźnie. Prawie niemożliwe było wobec

tego przesznurować pr.e. granicę na-1 o.tatec.nle osiedlił się jako prywat- 
wet najmniejszy strzęp informacji Jose ny nauczyci.i  angielskiego w Paryżu. 
Estella Key, który pracował jako inży-! Gdy Niemcy tajęli miasto, zo.tal jako 
nier w zakładach okrętowych, nigdy nie j obywatel brytyjski uwięziony praez po­
próbował się o to pokusić. Jako poired- stupo i internowany w okropnym obo- 
nika używał on Hiszpana — członka 
Falangi Lecz działalność jego była rów­
nież bardzo krótka. Nigdy nawet nia do­
wiedział się on. w jaki sposób został 
wykryty, pomimo swej chytrości i sto­
sowanych forteli. Lecz pilnujący go „a* 
nioł stróż" wyczekał odpowiedniego mo­
mentu i złapał go za rękę na gorącym 
uczynku s bardzo ważnymi informacja­
mi.

Key został sprowadzony do Londynn 
I przesłuchany w celi więzienia Old 
Bailey przed sądem, który nie miał tru­
dności w ferowaniu wyroku. Skazany na 
śmierć w maju 1942, został w sześć ty­
godni później powieszony.

OSWALD JOB
Innego rodzaju szpiegiem był Oswald 

John Job i istota jego działalności ieźy 
jedynie w pomysłowym sposobie, który 
stosował, ponieważ odkryto go przed­
tem, nim zdołał wyrządzić jakąkolwiek 
szkodę. Job urodził się w Bromley w 
Londynie w lipcu 1885, ojciec jego po­
chodził z holenderskich emigrantów, mat 
ka zaś była Niemką, która przebywała w 
Londynie za interesami.

Prawie we wszystkich stolicach kon­
tynentu Job był uwikłany w niepewnych 
interesach, lecz zawsze, gdy groziło mu 
niebezpieczeństwo, powoływał się on na 
swe brytyjskie pochodzenie

złe w St. Denis.
Wkrótcu potem, tak, jak wielu Innych, 

dał się tłapać na lep agentów Otto A*
betza, hitlerowskiego gauleitera Francji 
Wy^arezyło nieco perswazji z ich stro 
ny, iy skłonić go do szpiegostwa.

NIEWIDZIALNY ATRAMENT
Zazwyczaj były duże trudności w prze­

syłaniu uzyskanych już wiadomości do 
Niemiec. Dlatego też niemiecka służba 
wywiadowcza sądziła zapewne, iż wyna 
lazła nadwyra* mądrą 1 nową metodę 
— gdyż fakt, iż nadużywała ona konwen­
cji Czerwonego Krzyża, na pewno zupeł­
nie Ich nie przerażał.

Job został pouczony, by pisał swe łn 
formacje niewidzialnym^atramcntern w 
listach, zawierających nieipnne wiadomo 
ścl, skierowanych do jego byłych towa­
rzyszy niedoli Internowanych w St. De­
nis.

Listy miały był przekazywał : przez 
Brytyjski Czerwony Krzyż do Genewy, 
a stąd dostarczane władzom niemiec­
kim, by zostać w końcu skierowane do 
paryskiego obozu. Naturalnie gestapo nią 
przypuszczało, iż wszystkie listy ai.-eso- 
wane do internowanych, zostaną przeję­
te, że tajemniczy atrament będzie wywo­
łany i wiadomości dostarczone do oJpo- 
wiednlej kwatery. (D. e- n.)
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U STAN OWIENIŁI LIGI NARODÓW
Ażeby wykorzystać w aupełności kry- 

zys, który nastąpił, należało przekonać An- 
sjiił;;', ,v, at’y przyłączyli elę do Ustępstw 
Wilsona. Śfeiiiy Zjednoczone prowadziły z 
Anglią równoległe narady. Anglia żądała 
mianowicie od Stanów zrzeczenia aię wy- 

' ścigu w zbrojeniach morskich. Otrzymaw­
szy takie zapewnienie, Anglicy zgodzili się 
poprzeć Wilsona i 22 kwietnia Lloyd Geor- 
gc oficjalnie przyłączył się do zdania Wil­
sona w sprawach zagłębia Saaiy i Nad­
renii.

I  oto Wilson może nareszcie złożyć o- 
pracowańą .już ustawę Ligi Narodów na 
plenarnym posiedzeniu konferencji pokojo­
wej w dniu 28 kwietnia. Na wniosek Cle­
menceau ustawa Ligi Narodów w opraco­
waniu prezydenta Stanów Zjednoczonych 
została przyjęta jednogłośnie. Wprawdzie 
Clemenceau mówił po francusku bardzo 
szybko. Tłumacze milczeli i dopiero, gdy 
Clemerwc^r przeszedł do następnego punk­
tu porządku dziennego, konferencja ze zd t 
mieniem uprzytomniła sobie, że ustawa Li­
gi Narodów została „przyjęta jednogłośnie.". 
Wedle słów pułkownika Hausa, „konferen­
cja nto zdążyła westchnąó, a już decyzja 
zapadła".

Wedle statutu Ligi Narodów, założycie­
lami Jej były państwa, które brały ud-lał 
w wojnie przeciwko Niemcom, a również 
państwa nowopowstałe: Polska, Czcehosło- 
wacia i Hedźas. Drugą grupę państw sta 
nowiły kraje zaproszone do uczestnictwa 
w T '5ze: Argentyna, Belgia, Dania, Hiaz- 

' r-znla. Kolumbia, Norwegia, Paragwaj, Per 
-a , Salwador, Chili, Szwajcaria, Szwecja, 
'^ererueła. W ostatnich miesiącach roku 
’920 wszystkie te kraje przystąpiły do Li­
gi Narodów. Szwajcaria priy swoim prz/- 
tępieniu zastrzegła sobie prawo * *ta»e1 

neutralności, co zostało Jej priyznane przez 
Radę Ligi z powodu jej „wyjątkowego po­
łożenia", przy tym ustalono, że w dzia­
łaniach wojennych Ligi Szwajcaria uezast- 
ntary tylko w zakresie pomocy ekonomicz­
nej.

Do trzeciej katiforli weeżły wszystkie 
inne k n  e SwiaŁa Dla przyjęcie ich iaao 
członków Ligi Narodów niezbędna była zgo 
da dwóch trzecich głosów walnego zgro­
madzenia oraz jednogłośna zgeda Rady. 

Organami kierowniczymi Ligi było wal- 
zgromadzenie wszystkich przedstawi- 

cieli członków Ligi oraz Rada, przy któ­
rej funkcjonował stały sekretariat. Każdy 
członek Ligi posiadał na walnym zgroma j 
dzentu Jeden os. W ten spoef*- imperium

pierwsaym składzie tych zmientającycn się 
członków figurowały: Grecja, Hiszpania, 
Belgia i Brazylia. Ponieważ Stany Zjedno­
czone nie weszły na razie do Ligi Naro­
dów, gdyż senat nie zatwierdzi) Traktatu 
Wersalskiego — Rada liczyła faktycznie 
8 członków.

Liga stała na straży pokoju powszech­
nego. Na żądanie każdego członka natych­
miast zwoływana była Rada. W razla kon­
fliktu pomiędzy członkami I.lgi sprawa 
podlegała rozstrzygnięciu sądu polubowne­
go lub Rady. Wojnę wolno było rozpocząć 
dopiero po upływie 3-miesięeza’ego okresu 
od decyzji sądu.

Jeżeli członek Ligi przystopuje do woj­
ny Wbrew przyjętym zobow ązinlo«v to 
pozostali członkowie zrywają z nim wszel­
kie handlowe i finansowe stosunki, zaś 
Rada występuje z propozycją do zaintere­
sowanych rządów o zmobilizowanie pewnej

Ligi". Na ogół zobowiązania* Ligi były tali 
niejasno sformułowana, ża właściw o spro­
wadzały się do cera. Również mejasno sfor­
mułowany był paragraf, dotyczący rozbro­
jenia. Liga Narodów uznała za niezbędno 
„ograniczenia uzbrojenia naród twego do 
minimum". Rada miała, uwzględniając „po 
łożenie geograficzna i specjalne warunki 
każdego z  państw", przygotować plony o- 
graniczenia zbrojeń 1 przedłożyć je zainte­
resowanym rządom. Nic więcej. Zaintereso­
wane rządy miały wolną rękę nie przyjąć 
do wiadomości tych życzeń.

Mandaty podzielone zostały na 3 kate­
gorie. Do pierwszej weszły te terytoria tu­
reckie, które „doeięgnęły takiego stopnia 
rozwoju, że ich istnienie Jako narodów 
niezależnych może byó tymczasowo uzna­
ne". Mocarstwa, które otrzymały mandat 
na tę kategorię terytoriów, matą rządzić 
nimi do tej chwili, gdy Seraje mandatowe

ilości wojska „w celu obrony zobowiązań będą w stanie same sobą kierować Ter-
S3RK5Ł W K U M

Ohratiy Kongresu P.S.L.

ne

, {Początek na str. 8-e1'
Przewodniczący Kiemik prosi mówców 

o streszczanie się wobec wielkiej ilości za­
powiedzianych przemówień powitalnych, po 
czym oddaje głos przedstawicielowi Cen­
tralnej Komisji Związków Zawodowych 
ob. Motyce. Mówca podkreśla, że klasa ro­
botnicza z uwagą śledzić będzie obrady 
Kongresu. Jest przekonany, że zdrowy In­
stynkt mas chłopskich, które w sojuszu 
8 robotnikami i pracownikami umysłowy­
mi muszą widzieć gwarancję odbudowy, 
każe Kongresowi powziąć u cl: wały w tym 
kierunku, aby sojusz chlopsko-robotnlczy 
scementować i aby droga, po której pój­
dzie, była drogą nie sojuszu z reakcją, ale 
sojuszu z klasą robotniczą.

Imieniem Związku Młodzieży Wiejskiej 
„Wici" pozdrawia Kongres ob. Dusza.

Pozdrowienie w imieniu ZNP przyno­
si Kongresowi ob. Maj.

W imieniu Związku Spółdzielni „Spo­
łem" wita Kongrec ob. Piotrowski.

Po nim zabiera glos przedstawiciel Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, sekretarz gene­
ralny ob. Burćzy, mówiąc, iż wspólna nle-

W dalszym ciągu obrad sekretarz ge­
neralny Wójcik zreferował regulamin ob­
rad, który został przyjęty, po czym za -1 
rządzono przerwę, po której wicepremier 
Mikołajczyk wygłosił referat polityczno- 
programowy. Po przerwie obiadowej skła­
dali sprawozdania: z działalności NKW ob. 
Wójcik, z działalności Eatallonów Chłop­
skich płk Kamiński, 8 działalności 
oh. Bańczyk oraz sprawozdanie komisji re­
wizyjnej ob. Bogusławski. Z kolei odbyło 
się ukonstytuowanie komisji: mandatowej, 
programowo-atatutowej, politycznej, gospo 
darczej, oświatowej, komisji-matki i wnio­
skowej.

min t warunki tej chwili nie były okre­
ślone.

Do drugiej kategorii weszły krajs cen­
tralnej Afryki, które miały być rządzone 
na warunkach zakazu handlu niewolnika­
mi, bronią ł alkoholem, ora* zachowania 
swobody sumienia 1 religil autochtonów.

Do trzeciej kategorii należały kolonie 
południowo-zachodniej Afryki, oraz niektó­
re wyspy południowej części Oce '.ne Spo­
kojnego! te miały być rządzone jako część 
składowa mocarstwa posiadającego man­
dat.

Wreszole przy Lidze Narodów zorgont- 
zowane zostało Międzynarodowe Biuro Pra­
cy. Kraje niezaproazone do Ligi Narodów 
mogły wejść w skład tego Biura, które w 
ten sposób stawało się do pewrego stop­
nia komisją orzekającą o przyjęciu do Ligi 
Narodów, M D. o. n.)

Kursy fęzyka rosyjskiego
dla ollccpów

Kierownictwo Domu żołnierza D.O.W. 
VU organizuje bezpłatno trzymiesięczne 
kursy języka rosyjskiego dla oficerów gar­
nizonu lubelskiego.

Kurs trwać będzie od X lutego br. do 
1 maja br.

liiirs obejmować będzie całokształt Ję­
zyka rosyjskiego.

Kurs prowadzić będzie profesor Galiński 
Michał.

Nauka odbywać się będzie: w poniedział­
ki od godz. 10—21 1 czwartki od goiła 
10— 20.

Każdy z  uczestników kursu musi zaopw 
, trzyó się w podręcznik, którego cena wy- 
nosi około 100 złotych.

Zgłoszenia na kurs przyjmować będzie 
sekretarz odpowiedzialny plut. Frasunki e- 
wlcz do dnia 20 stycznia 191(1 r. w Domu 
Żołnierza D.O.W. VH.

Podręczniki zakupywać można w Domu 
żołnierza.

-0Q0-

Powiat Krasnystaw dosiarc^1 300 1
2 akcji świadczeń rzeczowych

robotnika pierwszym trwałym sojuszem 
chłopsko-robotniczym, który stał się fun­
damentem do odbudowy z gruzów odra­
dzającego się Państwa Polskiego. * 

Przewodniczący ob. Kiernik oświadcza,
____ że lista mówców została wyczerpana. Od-

Rrytyjskle rozporządzało łączni s z doml-j czytuje szereg pism, które nadeszły do Kon 
niami 6 glosami, a razem z irl a nutą gresu z pozdrowieniami 1 życzeniami owo- 
(od roku 1923) — 7 głosami, R*da T/gi cnej pracy, po czym zapowiada przejście 
według pierwszego jej statutu SKłada się do następnego punktu porządku dziennego, 
z 9 członków: 5 stałych (Wielka’ Bryta- , mianowicie uchwalenia regulaminu obrad, 
nia, Wiochy, Stany Zjednoczona, Francja, : Głos w tej sprawie zabiera sekretarz ge- 
Japonia) i 4 zmieniających się co roku. W neralny ob. Wójcik.

we wzmożonym tempie dostawy świadczeń 
rzeczowych. W ostatnim okresie sprawo-

dola w czasie okupacji żfączyła chłopa 1 zdawczym największą Ilość zbóż dostar­
czył powi&t 'krasnystawskl — 300 ton, J . u 
gle miejsce zajmuje powiat Radzyń — IUI 
ton 1 trzecia, najgorszy dotychczas powiat 
siedlecki — 110,2 tony. Szkoda, że przo­
dujące w tabeli dostaw świadczeń rzoczo-

czowyoh. Powiat pula.włtó ćoors.rczył za­
ledwie 3 tony zbóż, powiat tomaszowski — 
6,4 t, wszystkie pozostałe powiaty w nie­
wiele lepszym stosunku wypełniły obowląa 
kowe dostawy.

Poniżej podajemy tabelkę wykonanych

F r y c  kupuje ciastka
Na ulicach Lublina można spotkać spa­

cerujących Jeńców niemieckich, ba, z&arza
*ię na\vet, te  fryce zasiadają w knajpach 
razem z fundującymi — Polakami. "Nie 
propagujemy stosowania nieludzkich me­
tod przeciwko jeńcom, ale u urażamy, że 
Wadza za tych fryców ocip owić dzi al na, po­
winna stosować obowiązujący regulamin w 
takim stopniu,' żeby jeńcom niemieckim u- 
hiemożliwić ezwendanie się w miejscach 
pubdęznych.

Okupacja Krakowskiego Przedmieścia 
przez fryców daje okazję do przypomnie­
nia sobie, jakie „prawo chodnikowe" Niem­
c y — ula dia jeńców ■— lecz dla cywilnej 
jludności od początku wprowadzili. 27.X 
3939 ogłosiła gazeta „Thorner Freiheit" 
j(tak — Toruńska Wolność) następujące 
Obwieszczenie - Polizeiyarwaltera: 

Obwieszczenie.
•jćccly łtczczelnemu zachowaniu się pcw- 

,.Hej części ludności polskiej zapobiec, za- 
jrządzam co następuje:

1. Obywatele polscy obojga pici mają 
obowiązek przed reprezentantami teladzy 
niemieckiej — jak dalece ci ostatni roz­
poznawalni są przez mundur c zy , opaskę 
na ręka — ustępować a drogi. UUoa nało­

ży do zwycięzców, a nie do zwyciężonych.
8. Obywatele polscy pici męskiej mają 

obowiązek kłaniania się przez zdejmowanie 
nakrycia głowy wszystkim przewodzącym 
osobistościom .Państwa, Partii i EU Zbroj­
nych.

S. Niemieckie pozdrowienie przez pod­
niesienie ręki i pozdrowienie ,JdeU Hitler”, 
jest Połakom wzbronione.

-f. W składach i na targach obsługiwa­
ni byó najpierw muszą przedstawiciele wła­
dzy nlemicci.ie), członkowie ich rodzin i 
wszyscy obywatele niemieccy; po nich do­
piero — zwyciężeni.

B. Noszenie polskich mundurów szkol­
nych, czapek z  odznakami itd., jak również 
noszenie przez polsłcich urzędników kolejo- 
«oych i pocztowych polskich odznak pań- 
sttcowych jest wzbronione.
' 6. Zakazuje się — szczególnie młodo­

cianym — gromadzenia się na ulicach i na 
skrzyżoteaniach ulic.

7. Kto niemieckie kobiety i dziewczęta 
napastuje ł zaczepia, będzie przykładnie 
ukarany.

8. Polskie kobiety, zaczepiające lub na­
pastujące Niemców, będą doprowadzane do 
domów publicznych. <

8. Wszelkie wozy < rowery muszą byó 
z nastaniem ciemności zaopatrzono u> lam­
pki i czerwone światła końcowe. Nie prze­
strzegający tego będą karani, a rower rs- 
kwirowany. Aż do czasu założenia światła, 
należy od nastania ciemności pojazdy lub 
rower prowadzić.

10. Wskazówki National sozidlistischcs 
Krajtjahrerkorps (Ycrkchrs^ - Eiifspolizei), 
muszą być bezwzględnie przestrzegano.

Porządek ruchu będzie w najbliższym 
czasie ogłoszony.

Ci Polacy, którzy jeszcze nie zrozumieli, 
że są zwyciężonymi — o zwycięzcami my, 
1 którzy przeciwdziałać będą poun/is-żyr, 
rozporządzeniom, podlegają, najsurowsze­
mu ukaraniu.
Thom, dnia £7 października 1939

Der staałliche Polizclpcrwalter 
(—) Webcrstedt..

Nie wołamy o zemstę, ale nie chcemy 
widzieć chodzących w biały dzień na środ­
ku chodnika jeńców niemieckich. Nde po­
winny się zdarzać takie wypadki, jak ten: 
do cukierni Lubei sklej Spółdzielni Spożyw­
ców wchodzi dwóch fryców. Jeden wyjmu­
je z kieszeni .plik banknotów i . wskazuje 
sprzedawczyni, która z tacą w ręku ocze­
kuje na polecenie klienta, wybrane przez 
siebie ciastka: „Diesea — dleeea und die- 
see“... „To — to — 1 to“...

Te jest — w mieńcie Majdanka — Już 
flfayfea przesadny humanitaryzm.

dostaw sbói w ostatnim 
j zdawczym (5-dnlowym).

0 X 1 • ■prawo-

| Powiat: w okr. spraw. razem •/.

1 1. Biała Podlaska — 2670,9 40,<
2. Biłgoraj 21,9 1494,4 45,1
8, Chełm 66,5 4637,5 48,6
4. Hrubieszów 78,4 6100,7 84,9

1 5. Kraśnik 10,9 2798,8 87,4
1 6. Krasnystaw 300,5 4724,2 28,8
V ł. Lubartów £2,8 2498,8 25,7

8. Lublin 15,3 6250,8 87,•
' 9. Luków 42,9 2132,4 23,1
10. Puławy 3,0 2996,8 45,7
U. Radzyń *13,0 3066,8 42,0
12. Siedlce 110,2 1898,6 16,4
13. Tomaszów 6,0 2585,0 60,0
14. Włodawa 54,3 2822,8 32,0
16. Zamość — 8301,8 85, <
16. * ublin m. 14 77,5 41,4

( gółem w ciągu 6-clu ostatnich dni do- 
sta czono 948,8 ton 8bóS, co stanowi piątą 
część tego, co powinno byó dostarczone. Je­
żeli porównamy tegoroczne wykonanie do­
staw świadczeń rzeczowych t  rokiem ubie­
głym, to stwierdzić należy, że jest on zna­
cznie mniejszy. Np. w roku gospodarczym 
1945-46 do dnia 1 grudnia powiat lubelski 
wykonał dostawy świadczeń rzeczowych w 
Ilości 22 tys. ton. Obeonlo dostarczył za- 
ledwlo 6 iys. ton. Jest to dowodem, żo zł* 
warunki techniczno przy spełnianiu obo­
wiązkowych dostaw świadczeń rzeczowych 
na rzecz Państwa nie mogą był tłumacze­
niem dla opieszałych wójtów, starostów 1 
sołtysów. Najlepszym dowodem, e można 
dostarczać więcej, są powiaty, kt ro inten­
sywnie pracują osiągając 10-kro: tle więk­
sze rezultaty, jak te, w których uparat ad­
ministracyjny 1 aparat świadczeń rzeczo­
wych bagatelizuje tę tak poważną dla Pań­
stwa akcję. Mamy nadzieję, iż w następ­
nym okresie sprawozdawczym świadczenia 
rzeczowe pływać . będą w znacznie więk­
szych Ilościach, pokrywając niedobory »
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K a l e n d a r z y k

Wincentego 
Zaślub. N. M. P,

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie ra tu n k o w e ................... 22-73
Straż o g n io w a ................... ....  11-11
Pogotowie elektryczne przj Elek­

trowni Miejskiej . . . . . .  29-01
Warsztaty wodociągowe i kanaliz. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. . 23-83

T E A T R  1 K I N A

Akcja pomocy zimowejprzynieść ulgę najbardziej p o lszczą cy m

Z TEATRU MIEJSKIEGO 
Dziś i codziennie świetna sztuka G. Za­

polskiej „Ich czworo" w koncertowym wy­
konaniu: H. Skrzydlewskiej, A. żeliskiej, 
G. Błońskiej, S. Cybulskiej,-• J. Kondrata, 
M. Samochockiego i W. Wacławskiego, — 
Sztukę wyreżyserowała G. Błońska. Ko­
stiumy i dekoracja zaprojektowała i wy­
konała Z. Węgierkowa 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA wyświetla do 
dnia 22 stycznia br. doskonały film pro­
dukcji amerykańskiej z Beajine Durpin w 
roli tytułowej pt.: ,,Pensjonarka". Nadpro­
gram Poloka Kronika Fiłrńowa. Początek 
seanSów: godz. 14, 16 i 18.

KINO „APOLLO". Dramatyczny epizod 
walk w czasie kampanii afrykańskiej pt.: 
„Było ich dziewięciu". Film najnowszej pro­
dukcji angielskiej. W roli gł. Jack Lambert. 
Nadprogram: Aktualności PKF. Pocz. se­
ansów: 12.30, i4.30, 16.30, 18.30.
. KINO „BAŁTYK". Wspaniały film pro- 

. dukcji radzieckiej pt.: „Sekretarz Rejko- 
mu“. Nadprogram PKF nr 37. Poez. sean­
sów: 12.30, 14,30, 16.30 1 18.30.

KINO „RIALTO". Od piątku 18 stycz­
nia PENY MIEJSC ZNIŻONE! I miejsce 
(loża) — 30, II miejsce (parter) — 20, 
III miejsce (parter) — 10 zł., Wielki film 
o wielkim lotniku: „SZALONY LOTNIK" 
Nadprogram: Polska Kronika Filmowa. 
Pocz. seansów o godz. 12, 14, 16, 18., W 
niedzielę dnja 20 bm. pocz. I-go seansu o 
godz. 14.Uczczenie pamięci

Edwarda Raczyńskiego
W roku ubiegłym minęło sto lat od dzi­

wnego, tragicznego samobójstwa, którym 
zakończy! tycio jeden z największych pio­
nierów kultury polskiej 1 obrony polsko­
ści przed germanizacja, Edward Raczyń­
ski. Jego prace i zasługi oraz jego trage­
dię przedstawi prof. dr Andrzej Wojtkow- 
skl, autor znakomitej, wyczerpującej rao- 
nografii o Raczyńskim. Wykład urządzo­
ny staraniem Związku Zawodowego Lite­
ratów Polskich 1 Klubu Literackiego od­
będzie Kię w środę dn. 28 bm. o godz. 17 
w saft I9-cj Katolickiego Uniwersytetu Lu­
belskiego.

Powracają. Polacy ze Wschodu i Zacho­
du, z obozów pracy, z obozów koncentrat 
cyjnych, więźniowie polityczni, pf-zed któ­
rymi niedawno otwarły się wrota kaźnl, po­
wracają głodni, zziębnięci, obdarci, wymę­
czeni. Trzeba im wlaó krew w żyły, nadzie­
ję w seo-ca, niech ożyją ich polskie dusze, 
powrócić je do normalnego życia.

Najcięższy jest okres zimy, który wy­
maga ciepłej odzieży, obuwia, mieszkania.
Jak przedtem był wyścig żelaza, tak teraz 
niech nastąpi wyścig serc naszych w tro­
sce o biedaków z całym współczuciem. Każ­
da ofiarowana na ten cel złotówka osuszy 
łzy dziecięce, uspokoi matczyne serce, niech 
choć na chwilę zapomną ci najbiedniejsi o 
zbrodniach popełnianych na Majdanku, w 
Oświęcimiu i Oranienburgu.

Był czas, -kiedy dobrowolnie składaliśmy 
podatek z krwi naszej. Teraz dobrowolnie 
złóżmy go z wytartej złotówki. Musimy 
przystąpić wszyscy do tak doniosłej rzeczy, 
jaką jest pomoc najbiedniejszym i to bez 
względu na to, jakie kto ma przekonania 
polityczne, nie powinien cofnąć rąk przed 
proszącym go o pomoc, obdartym, zzięb­
niętym 1 wyniszczonym wojną człowiekiem.
Nasze serca i sumienia niech będą mierni­
kiem, jaki ponieść chcemy w akcji pomo­
cy zimowej dla najbiedniejszych. \

Rząd Polski w roku ubiegłym przekazał jącym.
-------------- oOo-

ZE SPORTU

na województwo lubelskie 40 milionów zło­
tych na pomoc dla najbiedniejszych oraz 
23 wagonów darów UNRRA, które zosta­
ły już rozdzielone i nowych 10 wagonów, 
które w najbliższym czasie zostaną rozpro­
wadzone. Pomoc Rządu nie może w swej 
akcji objąć wszystkich potrzebujących. Wo 
bec tego na terenie całego kraju powstają 
Społeczne Komitety Pomocy Zimowej. O- 
gólnckrajowy Komitet, nad którym objął 
protektorat Prezydent Bierut, przekazał 
milion złotych na pomoc dla najbiedniej­
szych województwa lubelskiego. Komitety 
Pomocy Zimowej powstają i powstawać 
będą na terenie miast, powiatów i gmin, 
które przy współudziale całego społeczeń­
stwa nieść będą pomoc najbiedniejszym. Do 
Wojewódzkiego Komitetu Honorowej Akcji 
Pomocy Zimowej zaproszeni zostali: prze­
wodniczący Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Ludwik Czugała, wojewoda lubelski Wac­
ław Rózga, dowódca Okręgu Wojskowego 
gen. dyw. Bewziuk, i administrator die­
cezji lubelskiej ks. Stopniak.

Alccja pomocy''zimowej rozpoczyna się 
w trochę spóźnionym czasie, ale trzymając 
się starego przysłowia „lepiej późno niż 
wcale", należy żywić nadzieję, że wspólnym 
wysiłkiem całego społeczeństwa będzie moż­
na przyjść z pomocą najbardziej potrzebu-

Polska — Czechosłowacja 7:9
Oczekiwane z ogromnym zainteresowa- kowaki 1 Kondela. Zwycięża wysoko na

niem spotkanie rewanżowe w boksie pomię­
dzy drużynami Czechosłowacji 1 Polski 
zgromadziło w sali „Lutema" ’ w Pradze 
3.500 widzów, którzy' byli świadkami za

punkty Grądkowski.
W wadze średniej, decydującej o zwy­

cięstwie, Pisarski na skutek złamania rę­
ki musi ustąpić w trzeciej rundzie z ringu.

ciekłych walk. Spotkanie zakończyło się j W czasie walki Polak ma dużą przewagę
nad Czechem.

W wadze półciężkiej Szymura pokonał 
wysoko na punkty Radenachera.

DROBNE OGŁOSZENIA___|

NAUKA

zwycięstwem Czechosłowacji w stosunku 
9:7. Zawodnicy czescy, którzy przeszli 2-ty- 
godniowy obóz treningowy, wykazali b. do­
brą 'kondycję fizyczną oraz kładli wiele ser­
ca w walki. Najlepiej zaprezentował się 
piórkowiec Nawrotu, który swą wszech­
stronnością chwilami szachował Czortka.
Z Polaków najlepiej wypadli Koziołek 1 
Grądkowski, przy czym ten ostatni stoczył 
najpiękniejszą walkę dnia. Po okoliczno­
ściowych przemówieniach i po odegraniu 
hymnów narodowych, prezes Czeskiej Unii 
Bokserskiej wręczył wszystkim zawodni­
kom polskim kryształowe wazony.

Wyniki walk były następujące:
Waga musza: Czarnecki — Holowio — 

zwycięża Czech na punkty.
Waga kogucia: JóźkowiaJk — Jeleń — 

zwycięstwo przypada Czechowi.
Waga piórkowa: Czortek — Nawratil —

Walka na wysokim poziomie. O przegra­
nej Czortka decyduje ostrzeżenie za nie­
prawidłowy cios. Czechosłowacja prowadzi 
6*0 4 

W wadze lekkiej w pierwszej parze Ko- LEKCJE TAŃCA. W dmu 1 lutego ul. Peo- 
ziołek zdobywa z Kraliokim pierwsze pim- i wlaków 13 (świetlica pocztowców), rozpo- 
kty, dla Polski. W drugiej parze tej wagi i czynam nowe komplety tańców nowocze- 
waikę stacza Kowalski z Blesakiem. Wy- snych. Informacjo 1 zajpisy_codmenniej>d

KURS DLA SEKRETAREK I SEKRETA­
RZY BIUROWYCH. W programie: Zasady 
księgowości i kalkulacji. Korespondencja 
polska 1 obca. Biurowość 1 inne przodmioty 
specjalne. Informacje: Instytut Stenogra­
fii i Pisania na Maszynie, Narutowicza 37, 
II p., od godz. 9 do 17. 145
KURSY BUCHALTERYJNE Związku Kolę 
gowych, Narutowicza 27. Zapisy w godzi­
nach 17—20. 179
KURSY pisania na maszynach Waśniew- 
sltiej, Krakowskie 60. Przyjmują zapisy na 
nowy kurs. . 128

nik remisowy. Poziom walki niski. 
Najpiękniejszą walkę dnia stoczyli Grąd-

DO MATURY 1 na politechnikę przygoto­
wujemy szybko i starannie. Korepetycje za 
wszystkich przedmiotów Al. Piłsudskiego 
18 m. 3. 289

PRACA
POTRZEBNA wykwalifikowana wychowaw 
czyni przedszkola. Zgłaszać się z dokumen­
tami w godzinach przedpołudniowych, ul. 
Rynek 12. 291

LEKARSKIE
ksłi:nder Romm, Wy- 

oficynar-H piętro 
139

LEKARZ dentysta Ale: 
szyńskiego 10, lewa 
Przyjmuje od 16 — 19.

[h a n d l o w e ]
CEMENT z Sosnowca i Rejowca dostarcza 
Zjednoczenie Fabryk Cementu, Lublin, ul. 
Szopena 12, pokój nr 10, teł. 29-99; w stycz 
niu i lutym szybka dostawa. 238
PLACE — domy, sprzedaje Biuro Mierni­
czego Przysięgłego 'Pogodzińskiego, Lub­
lin — Krakowskie Przedmieście 59. 223
RESTAURACJA do sprzedania w. śródmie­
ściu. . Wiadomość Adm. „Caz. Lub.", dział 
ogłoszeń. 233
OKAZYJNIE sprzedam sypialnię — brazy­
lijską brzozę, oraz duży stół dębowy roz­
suwany. Krak. Przedm. 19 m. 9 (wejście 
przez balkon). 292

ZGUBY
ZAGINIONY pies, szpic, znajduje się Gór­
na 8 m. 3. 236
ZAGINAŁ pies 5.1.46 r., foxtericr szorstko 
włosy, czarna łata lewy bok, wabi się BOB, 
wynagrodzenie, Szopena 28 m. 9. 186
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty (Icenn- 
kartę), wydaną-przez Urząd Gminy Brze­
ziny, pow. Lublin, na nazwisko Aleksandra 
i Bronisławy Olejnik, zamieszkałych kolo­
nia Kajetanówka. 283
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestra- 
cyjną, wydaną przez RKU Lublin - powiat 
na nazwisko Jasińskiego Władysława, za­
mieszkałego w Majdanie Brzeżnickim. 285
UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 
wojskową nr 385, wydaną przez 2-gi Kor­
pus we Włoszech na nazwisko Przyczyny 
Aleksandra, urodzonego w roku 1908. Ła­
skawego znalazcę proszę o zwrot- Janów 
Lub. Zarząd Miejski. 284

POSZUKIWANIA
JÓZEFA KAFORA, Lublin, św. Mikołaja 
16, poszukuje córki Zofii Kafora, wywie­
zionej do Ńiemico w 1942 r., ostatnio prze­
bywającej w obozie „Weingerod". 283
JAKUBCZAK Janina z domu Frońska po­
szukuje swoją siostrę, Helenę Koziuta. 
Wiadomość pod adres poczta Lubentów, 
skrzynka poczt. 17. 288

godziny 17—18 w świetlicy. Art. - Bal. F ry -: 
doryk Klimek. 287 i

URZĘDNIK państwowy, kawaler, poszuku­
je dobrze umeblowanego pokoju z niekrę- 
pującym wejśoiem, przy rodzinie, w śród­
mieściu (Zamojska, Królewska, Bemadyń- 
eka, Krakowskie, Narutowicza). Dobrze 
zapłaci -j- przydział otrzyma, Zgłoszenia 
do Administracji pod „Pokój umeblowany",
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zbudowany mężczyzna. Miał na sobie strzępy ubrania, 
a u boku sztylet. Rysy twarzy zacierał mrok. Po dobrej 
chwili ocknął się z omdlenia. Opierając się na rękach, 
siadł na pokładzie. Próbował wstać, ale było to ponad 
jego siły.

— Gdzie jestem? — spytał łamaną angielszczyzną.
—  Na pokładzie „Mewy" — odparł John.
—- Wśród przyjaoiół — dodał Stefan.
— Gdzie Bill?
— Jaki Bill?
— Ślepy I
— Nie znamy go, proszę pana...
— Jestem korsarz, Fu-Liang — odparł rozbitek

„Klejnoty Buddy"
POWIEŚĆ DLA MŁODZIEŻY

— Musimy go ocalić)
-— A potem razem pójdziemy na dno!
— We trzech nawet umrzeć będzie nam weselej. Daj 

rękę, John, bo rzutam linkę. H o o....,pI!
W tej chwili wrak zrównał się z „Mewą". Pokład 

zadygotał od wstrząsu, a sznur wyprężył się, Jak węd- i 
ka, gdy ryba połknie już haczyk. Chłopcy wytężyli Żaglowiec mój „Amok" poszedł na dno. Wraz z całą

załogą. Tylko ja ocalałem. I to dzięki wam, młodzi że­
glarze!

Na pokładzie zaległo milczenie. Tylko wicher jęczał, 
podrzucając statkiem, jak drobną łupiną. O burtę biły 
fale, a z nisko wiszących chmur padał gęsty desizcz.

IX. „AMOK“.
O świcie burza ucichła. Zza chmur wyjrzało jaskra­

we słońce, a Jednocześnie morze uspokoiło się, zmę­
czone całonocnym szaleństwem. „Mewa" wyprostowa­
ła się dumnie, przybierając swą poprzednią formę. 
I znowu kołysała się na falach, lekka, biała, podobna 
do wielkiego łabędzia.

Fu-Liang stał przy sterze. „Mewa" pod jego wpraw­
ną dłonią nabrała pewnóści siebie, płynąc po szafiro-

wszystkie siły, wiedząc, że w rękach ich spoczywało 
ludzkie życie. A „Mewa" trzęsła się i dygotała, utrud­
niając akcję. Na pokład wdzierały się raz po raz fale. 
Młod/i żeglarze byli więc przemoczeni do ostatniej nit­
ki. Czuli ból we wszystkich stawach, ale żaden z nich 
nie myślał o tym,w momencie walki z żywiołem, walki 
na śmierć, lub życie.

Wiem zza burty wyjrzała jakaś koszmarna postać. 
W oślizgłe deski wpiły się czyjeś ręce. Jak macki 
ośmiornicy. Potem wychylił się rozkudłany, wodą ocie­
kający łeb: Człowieka czy zwierzęcia? I nagle na po­
kład padł z jękiem ciężar bezwładnego ciała.

Chłopcy zapomniawszy o tajfunie, o bólu, pragnieniu 
t wiszącym niebezpieczeństwie, pochylili się nad oca- 
onyrn. Jeżącym bez znaku życia. Był to rosły, mocno

wej, rozmigotanej drodze. Wzięli kierunek na Kadras, 
tak, Jak to wytyczył Stefan. W tej chwili byli zaledwie 
kilkadzlesią mil morskich od brzegów Indyj, których 
gorący oddech czuli na sobie, jak żar bijący z pieca 
hutniocago.

— Gorąco! — rzekł Fu-Liang, ocierając rękawem pot 
z oroszonego czoła. Był jeszcze zmęczony wczorajszą 
przygodą i z trudem spoglądał na drogę, po której su­
nęła „Mewa". Nogi pod nim drżały, jak u starca, a rąee 
ześlizgiwały się ** steru. Do tego dręczyło go pragnienie.

— Gorąco! — odparł John.
— Jutro wjadziemy do Madrasu, mister. Tam poże­

gnamy eię. Ja pójdę w swoją, a wy mów w swoją
stronę... *

— Czy nie mógłby pan zostać z nami? — zapytał 
John. — Mając z sobą tak wytrawnego marynarza, prę­
dzej dobilibyśmy do cehi. Pańska pomoc byłaby dla nas 
wprost nleocenional

Twarz Fu-Lianga nagle rozpogodziła się. Ciemne, 
dzikie oczy złagodniały, a -z czoła kojktpiła poprzeczna 
zmarszczka.

— Mój „Amok" poszedł na dno — odrzekł, nie od­
rywając wzroku od tafli morza. — Towarzysze już nie 
żyją. Zostałem sam. W tej chwili nie mam żadnych pla­
nów, ani chęci. szukania dalszych przygód... Dlatego 
chętnio zostałbym z wami, misteT. Choćby dlatego, by 
spłaoić ciążący na mnie długi Wszak ocaliliście mi ży- 
ciei _ .

(d. c. n.)
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